
 

 

   

 

  

Łaaaaa, Pani to 

ma szczęście… 

Dostałam całkiem nowiutką 

książkę jeszcze cieplutka, i po 

angielsku 

O polską piłkę nożną pytacie???.... 

eeeee…  a co jest za  tymi drzwiami?-                    

z ciekawości pytam… 

A teraz patrzcie uważnie: 

na trzy pokażę wam 

typowo angielski 

uśmiech… 



 

 

 

Spotkanie z angielskim 

pisarzem 

Jimem Partonem 
W ramach realizowanego w naszej szkole projektu Nowe Technologie na Usługach 

Edukacji grupa 2. poszukująca  ciekawostek o naszej gminie postanowiła odnaleźć ludzi, 

którzy w naszej gminie mieszkają, ale na co dzień się o nich niewiele mówi. To osoby 

wyjątkowe pod różnymi względami. Na ich 

czele stoi też angielski pisarz- Jim Parton, od 

kilku lat mieszkający na terenie gminy,  w 

Piotrowicach Nyskich, w zrujnowanym 

pałacyku, który wspólnie               z żoną 

postanowili odremontować i wbrew 

wszystkim- zamieszkać w nim. To osoba 

niezwykła pod wieloma względami- 

wykształcony, zapalony podróżnik, który „z 

niejednego pieca chleb już jadł”, pisarz, 

miłośnik zabytków, ostatnio domator… Taki 

jak my wszyscy, a jednak wyjątkowy… O 

nim powiedziała nam Ania z kl. I a LO, gdy 

zastanawialiśmy się, kto ciekawy żyje obok 

nas.            Z pomocą naszych anglistów: pani mgr Ewy Woźny i pana mgr Pawła 

Zychowicza zorganizowane zostało spotkanie autorskie w naszej szkole. Spotkanie 

przeprowadzone w całości po angielsku, choć nasz gość już nieco zna j. polski ( zna też j. 

francuski i j. japoński). Miało na celu poznanie Jima Partona  jako człowieka- pisarza i 

obieżyświata, ale też pozwoliło nam sprawdzić nasze własne talenty do języków obcych.  



 

 

    

                    

 

 

 

 

 

                                

                                                                                 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

O, tak trzymamy 

karton z 

pomaraoczowym 

sokiem 

I zabawnie, i fascynująco jest na 

takim spotkaniu, gdzie nikt poza 

gościem nie mówi  swoim ojczystym 

językiem 

Zasłuchani… Myślą po polsku 

czy po angielsku??? Po 

angielsku kazałem, to 

postawię piątkę za 

aktywnośd… 

Słyszałaś  jaki on ma śliczniutki akcent? 

Takiego to i na maturze chętnie bym 

posłuchała.. może nawet ze zrozumieniem… 

Ze spotkania 

nakręciliśmy 

film… 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

To Ania- inicjatorka spotkania, 

dziękowała pisarzowi za 

przybycie… 

A na koniec  jeszcze 

pogawędka z naszymi 

anglistami… 



 

 

                                 

 

 

 

 

 


